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rzenia i nowych krzywd politycznych w opinii 
reszty cywihzowanego świata. Nie znajdą ni- 
czego innego, bo po nic innego ich tam nie 
wałsją Moskale i polscy ngodowi politycy. — 
Miodzież dbała o naukową i polityczną opinię 
swoich kierowników duchowych wyraża też na- 
dzieje, iż oni sami i opinia publiczna się na to 
nie zgodzą 

Już niejednokrotnie wyraziliśmy jasno i do 
bitnie opinię, ża raz na zawsze powinniśmy się 
gsnnąć od wszelkiego udziału w zjazdach, wy 
s.awach i t. p. rzekomo kuitaraiuych pracach, 
które urządzają się pod egidą naszych zdecy- 


i- dowanych wrogów, za jakich, w równym za- 


pełnie stopnio, nzoawać się musi Niemców i Ro- 
syan. O wyższości nauki i kołtury ponad prą 
dy polityczne nie mogą przecież mówić ani 
Niemcy, ani Moskale, gdy rząd jednych i dra 
gich wybija piętno na ich naukowości i kultu- 
rze, gdy ta nanka i kultora w ich ręku staje 
sią instrumentem do wyzucia nas z naszych 
praw narodowych i ogólno-ladzkich. 

Nam nie wolno oszukiwać się nadal komu - 
uałem, 46 wiedza, którą Niemcy i Rosyania 
sfałszowali dla celów wynarodowienia nas 
może pomimo to, w obecnych stosunkach, być 
łącznikiem między nami a temi narodami Na 
to potrzeba, aby zmienił sie w tych państwach 
system polityczny, który, w zastosowa: 
nia do nas, zdeprawował ich wiedzę, zasady 
ich wychowania i szkoły. Wtedy, ale do- 
piero wtedy i ani o jednę dobę wcze 
śniej, zastanowimy się, czy bez niebezpie 
czeństwa sprofanowania nauki, wiedzy i kul 
tury, jako takich, — czy wtedy, bez naraże- 
nia na szwank naszych interesów narodowych, 
polscy uczeni mogą znaleść zie przy wspól- 
nem biarku z wczonymi niemieckimi lab ro- 
syjskimi. 


Korespondsncya „Nowej Reformy”. 


Poznań, 7 stycznik. 


(Zakaz używania języka polskiego na publicznych zgre- 

marzenia: h. — Wzburzenie wśród ludności poiakiej. — 

Glony prasy — Wiee protestujące — Co czynić? — 

Nie my pierwsi, — Dobry przykład, — Skarga poety 
wielkopolskiego). 

Nowy, srogi zamach rząda pruskiego na ję- 
myk polski i prawa polskiej ludności, Ba który 
„Nowa Reforma" już przed dziesięcin dniami. 
pierwzza z całaj prasy poszkiej, cwróciła "ma- 
ruszył do głębi spoieczeń o nasr». — 

to zapełnia naturalna, Wyklaczenie ję- 

polskiego s obrad na publicznych zgro- 
zeniach grozi zupełnem zwichnięciem całej 
~ cej organizacyi społeczno-politycznej i u- 
dni nam ogromnie całą naszą akcyę odpor- 
+ Smiato nawet powiedzieć można, że jest 
_. cies najcięższy ze wszystkich, jakie nam 
adal rząd pruski w ostatnich latach. To też, 
koro tylko dowiedziano się, że nie jest to 
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= uż tylko „piam desiderium” hakaty, lecz rze- 


czywiście postanowionym jrż zamiarem rządu, 
odezwał sią w prasie naszej jeden wielki i po- 
tężny krzyk oburzenia. Ponieważ zaś jest to 
na razie tylko projekt ustawy, a nie jaż u 
chwalona ustawa, mogły pisma nasze śmiało 
pofolgować swoim ucznciom i napiętnować go 
w sposób dozadny.* Uczynił to w formie nio- 
zwykle ostrej nawet ugodowy „Dziennik Po- 
znański*, który nadto wystąpił z wcale dobrą 
propozycyą, aby ludność polska w zaborze 
praskim na publicznych wiecach uroczyście 
przed całym światem zaprotestowała przeciwko 
nowamn temu ograniczenia praw swoich. Pro- 
pozycya ta znalazła uznanie reszty nasze; 
prasy i natychmiastowy oddźwięk w społeczeń 
stwie. Pierwszy taki wiec protestnjący już się 
odbył w malem miasteczku Lwówku, a dalsze 
jua są zapowiedziano. 

Uchwaleniu nowej ustawy te protesty nasze 
wprawdzie nie przeszkodzą, aio zwrócą znów 


Nie miała dość silnej woli, aby wczaw odejść 
z tego mejsca, na którem sypią się jej w o- 
ety i serce niespodziewane prochy. Piękące 
prochy! Echa, pyłki, okruchy, źdźbła, nie, zu- 
pełvie pic namacalnego. ani widziainego. ani 
rzeczywistago i rozsądnego., a jednak pali to, 
boczi... 

Budzą się struny śpiące i wystęnnją z nich 
suy zapomniane, wzgardzone, ukamienowane 
| śmiechem ironicznym. 

Naty ironicznego śmiecho to kamionia, pod 
których uderzeniami sny serca umiereją, 

Gdybyż umierały” Ale csypiają tylko i cza: 


sem. głosami nieba czy ziemi, lub nieba i zis- 


imi cbudzone, z powrotem wstępują do Serca, 
które nawał ich fali okrywa rysami pękanić... 

Trzeba stąd iść. Trzeba z tego zamraczają- 
cego się ogrodu wyjść na przestrzeń widną, 
pełną światła i ruchu. 

Na ulicach miasta zapłonie wnet światło 
gazowe i elektryczne. 

Magazyny, powozy, turkot, gwar. W świetle 
gazowem i elektrycznem, wśród tarkotn i gwa- 
ru, pójdzie, albo pojedzie do domu... 

Do domo? Już uczyniwszy ruch do wstania, 
;znieruchomiała znown. Przy wspomnieniu o 
‘dòma, aczuła ckliwość nudną, ze źródlem nie- 

zrozumiałem. Było to tak, jakby odetchnęła 
chiiną i chłodem mieszkań pastych i niecpa- 
wych. 

Dlaczego. ze wspomnienia o mieszkaniu ŝli- 

uem, peł = rzeczy kosztownych i rzadkich, 
gardło -~ -ciekia nudna ckiiwość, a na 

bac  tchliną? Nie sdpowia- 


je 7 ka 


| 
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uwagę Europy na to nowe łajdactwo pruskie, 
przedewszystkiem zaś poinformują lud nasz 
o rozmiarach i znaczenia nowe) wyrządzonej 
ma krzywdy. Życzyć też wypada, ażeby prasa 
polska zaboru austryackiego i rosyjskiego tę 
naszą akcyę protestojącą poparła energicznie 
swojemi głosami. 

Kiedy złowroga ta dla nas uewsia do usta- 
wy o zgromadzeniach przyjdzie pod obrady 
Sejmn pruskiego i kiedy uzyska moc obowią- 
zującą — trudno na razie przewidzieć. Przy- 
peszczać wszakże można, że rząć pruski długo 
z tą sprawą zwlekać nie będzia, — Według 
| wszelkiego prawdopodobieńistwa, mamy jeszcze 
ico najmniej miesiąc czasu, w którym ję- 
(zyk polski swobodniej może rozbrzmiewać na 
publicznych zgromadzeniach. Należy tsdy z 
czasu tego skorzystać jak najskwapliwiej, na- 
leży. póki czas, przeprowadzić nową naszą or- 
|ganizacyę wyborczą, należy nzupełnić inne 
braki w naszej pracy organizacyjnej, aby po- 
tem; gdy głuche milczenie zalegnie dziedzinę 
haj polityczuego, nasze władze narodowe i 
| bez zebrań dziaiały prawidłowo. Słusznie też 
|proponuje „Dziennik Berliński", aby ten rach 
wiecowy ujeto w odpowiedni program i aby 
(w tym celu pelskie Koło sejmowa porozamiało 
się zawczasu x redaktorami piem polskich i z 
komitetami wyborczemi. 

Z zadowoleniem w każdym razie stwierdzić 
możemy, że w tych głosach prasy naszej nie 
ma ani jednego oddźwięku bezradności i roz- 
paczy. Wszystkie niemal wskazują na to, że 
i bez zgromadzeń publicznych społeczeństwo 
nasze nis będzie jeszcze zdane na łaskę lub 
niełaskę rządu praskiego i hakaty, lecz że, 
jakkolwiek w daleke tradniejszych warunkach 
dalej pomyślnie rozwijać się będzie, 

Nie my pierwsi zresztą zaajdziemy się w ta- 
kiem położenin. Przed dwudziesta mniej wię- 
cej laty Bismark osobną wyjątkową ustawą 
odebrał stronnictwa socyalno damokratycznemu 
wogóle prawo publicznych zgromadzeń. A ja- 
kiż był skutok tej ustawy? Dotkniąci nią, roz- 
winęli agitacyę osobistą, a ust do ust. Je 
den ponczał drugiego o sprawach bieżących i 
na tej drodze wydane przez przywódców hasło 
w ciągu tygodnia dotarło do wszystkich. Rak 
socyalistyczay nie tylko nie upadł, lecz prze- 
ciwnie, pod obuchem tej wyjątkowej ustawy, 
ogromnie się jeszcze rozszerzył, Taa sam sy- 
sem zalscają tarag tasia | nic,óre naeza 
deenniki. ; 
| FrojekL rZĄuOWYy sklicponcił fóWu:eż prasę, 
stronnictwa esntrom. | ona, a tatża część pra- 
sy wolnomyślnej, stanowezo go potępia. Jeden 
s organów centrowych, znana „Schles. Volks 
Ztg* pisza: „Czy autorowie tege projektu do- 
brze rozważyli jego skutki? Czy rzeczywiście 
sądzą, Że zaszkodzą uim ruchowi polskiemu ? 
Jeżeli tak sądzą, to bardzo sią mylą. Tego ro- 
dzaja zakaz może tylko bardziej jeszcze wzbu- 
rzyć ludność polską, R nawet apokojną jej część 
popchnąć w objęcia radykałów i Rocyalistów. 
Gdy się uniemożliwi zebrania publiczne, zwróci 
agitacya na tory tajnych porozumień, roz- 
szerzauia pism ulotnych i agitacyi ustnej. Każ- 
dy taki zamach na mową ojczystą ludności jest 
nietylko bezprawiem, lecz także głupstwem 
politycznem*, Z głosów tych wnosić możca, że 
centrum stanowczo w Srjmie zwalczać będzie 
tę ustawę. Lecz i to neš przed nią nis echroni. 

Nowy ten cios natchnął także naszego wiel- 
kopolskiego poetę J. K. do kilku strof ndatnych, 
które ogłasza „Dziennik Poznański*. W pierw- 
szej skarży się poeta: 

„Wszystke się rodal i w grób słania 

Głos własny mając do ostatka, 

Nam j doym tylko wrig z*brania 

(Tek płaknć, jak płaksła matka. 

Do dna nam gorycz pić z kielicha 

W rok tysiąc dziewięćse: czwarty; 

Zwierz ksżdy własnym gosam wzdycha, 

À nem ma język być wydarty!” 


— m. 


dwata sobie na to pytanie, bo zobaczyła «04, 
< kibié jej wyprężyłu zadziwieniem osłapis- 
en. 

Za rzadko rosnącemi drzewami, na degory- 
wającem złocie zorzy, zarysowała się postać 
męska, wysmukła, zgrabua, z rechami, które 
przypomniały jej dawny soa.. zabity sen. Po- 
chyiona naprzód — pażrzała. 

Czyżby.. Ale jego w tem mieście niema od 
dawna! Może ktoś podobny? Wprawdzie.. je- 
żdżą ladzie po świecie i odwiedzają miejsca 
wadę opuszczone... Możeż to być, aby to 
yl.. 

Cóż w tem zresztą bardzo dziwnego? Aie 
gdyby.. Rysów człowieka, przechodzącego za 
rzadkiemi drzewami, dostrzedz nie może, tylko 
ten chód, te ruchy, to pochylenie głowy... 

Wtem.. tak! to on! Na tie blado-złotem, 
wypukłą rzeźbą powstał profil twarzy myślą- 
cej, zchylonej w zadumie i — wyraźnie to 
spostrzega — znużonej, cierpiącej... 

To on. to ten, o którym niegdyś przez dłagi 
| szereg przewaiczonych dni i nocy myślała, 
którego w myślach i walkach po tysiąc razy 
od siebie odpychała i ku sobie przyciągała... 
którego czoło przykuwało do siebie jej oczy, 
jak karta książki przeciskawej, który miał 
dla uiej takie miękkie, dobre, ach, dobre sło- 
w», którego włosy miały takie ciemne połyski, 
a oczy takie spojrzenia przejasne... 

To on! Widzi wyraźnie profil jego znażony 
i cierpiący. 

Nie miał znać swelege zdreju siży. Nie eie 
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sinan pe 60 h od wiersza su każdy raz. 


Lecz już w następnej strofie, będącej para- 
frazą ostatniej strofy chorału, uderza w silny 
akord wiary: 

„Patras, my w niesaczęściu zawsze jednacy. 
Praes Ciehie prhnięci w odwieczny ruch, 
Nie język czyni, żeśmy Polacy, 

Lecz polskie soree i polski duch. 


Choriaż nam zamrze na ustach skarga, 
Choć obcrj mowy skarsi nas chrzest, 
Du b nass bez słowa więzy potarga, 
Bszmownie stwierdzi: Bóg był I jeat*. 


A pobytu Klsigelsa W Warszaw! 


s (Koresp. „N. Reformy"). 
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Warszawa, 7 stycznia. 

Generał-gabernstorem kijowski m, podoiskim 
i wołyńskim, mianowany został w miejsce Dra: 
gomirowe, który podał się de dymisyi, generał: 
lejtnant Kleigels, dotychczasowy „gradonaczal- 
nik* (policyjny naczelnik miasta) Petersburga. 
Nowo mianowany generał:gabernator, służbę 
wojskową porzncił w stopniu podpułkownika, 
stopnia generał-lejinanta doczekał się Ra sta- 
nowiska warszawskiego oberpolicmajstra, a pô- 
żniej petersburskiego „gradonaczalnika”. Ka 
ryerę swoją początkową zawdzięczał jedynie 
wpływowi Harki, który na ważnem stanowi 
sko obarpolicmajstra miasta Warszawy chciał 
misć swojego człowieka, obdarzonego energią 
i odpowiedniemi zdolnościami. — Z początku 
Kleigels, ze względu na swą niską rangę, miat 
tytuł „pełniącego obowiązki poliemajstra*. — 
Później słożywszy dowody inieyatywy i zdol- 
ności do samodzielnego spełnienia ważnych o- 
bowiązków, poszedł drogą, na której człowiek 
w Rosyi się odznacza i zdobywa nowe za- 
szczyty. z 

Trzeba przyznać. że pewne zaprowadzeie 
przez niego reformy, zmierzające do uperząd 
kowania sanitarnych warunków Warszawy, by- 
ły pożytaczne. Czystość ulie, domów i podwor- 
ców, stała się widoczniejszą; policya fankcyc 
nowzia e wiele prawidiowiej, niż dawniej; ła- 
powdictwo z początku stało się ostroźniejszem. 
To wszystko jednak pokrywa się z nadwyżką 
ofiarami, jakie miaste zmuszone byłe ponieść. 
Wydatek na policyę z 300 tysięcy rubli zo- 


siał poónissienz do miiiona i wynosił czwartą | 


asta Warszaw” 
wiascicieli domów do „tia ity: 
wania w każdym domu „rządey* do prowa- 
dzenia ksiąg ludności i „stróża' do utrzy- 
mania porządku. , . 

Rządca i stróż, a zwłaszcza ostatni z nich, 
uważani są za funkcycnarynszów policyjnych, 
cpiacanych przez prywatpych właścicieli do- 
mów. Stróżom, dla łatwiejszego ich odróżnia- 
nia, polecono nosić mundur, składający się 
z niebieskiej blnzy, białego fartucha i mosię- 
żnej blachy z numerem na czapce, Stróże o- 
trzymują bezpośrednie rozkazy od dozorców 
policyjuych i obowiązani są pomagać policji 
w każdym wypadku, kiedy zajdzie tego potrze- 
ba. — Prócz tego obowiązani są siedzieć od 
zmroka aż do zamknięcia bramy, śledzić czyn- 
ności mieszkańców, obce osoby wchodzące do 
kamienic, zastępować na ulicy, chwilowo od- 
dalającego sie policyanta i odbywać w razie 
potrzeby stójki nocna (przed 1 i 8 maja, — 
w razie rozruchów i t. d.), być do rozporzą: 
dzenia policyi na każde aderzenie dzwonka, 
roziegającego się, w bramie i t. p. Za niespał- 
nianie tych obowiązków podlegają stróże ka- 
rom pieniężnym, aresztowi pulicyjnema, lub są 
pozbawiani prawa piastowania spełaisnych c- 
bowiĄ7, 5w, — Dla podniecenia zaś gorliwości 
w szpiegostwie, prawomyśluości i oddania się 
całkowitego policyi, urządzono odpowiedue go- 
dziny ponczania stróżów o nowych obowiąz: 

pez w „tcząstkach* policyjnych i rozdawane 


teść bndżete rozehoćów mi 
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kło na niego zdrowie ze szcyeścia tak, jek 
fwiatło ciecze na kwiaty ze słońca  Zwiądł. 
O, sen jaj! Zabity sen! Drogii 

Przechodzień zniknął w oddszlenaj gęstwinie 
ogrodu — a owa z osłupieniem spytała siebie: 
czy podobna? Czy podobna, aby szedł tak blij- 
sko niej, przeszedł — i zniknął” Czy podobna, 
aby dwoje ludzi, których tak mocno związy- 
wały niegdyś promienie oczu, uśmischy ust, 


nderzenia serc, godziny rozmów, stało się dla; 


siebie tak daleca obcymi, że jedno przechodzi 
obok drugiego, nie wiedząc, nie myśląc, nie 
pragnąc... Przechodzi, mija, znika... 

Przechodzień zniknął; natomisst, ze złotej 
zorzy wystąpił smutek i na skrzydłach 2 czar- 
nej krepy. przepłynąwszy ogrodowe amroki, 
obok miej sianął, Na głowie swej uczuła od- 
dech bladego demona. Oddychał on zmienno- 
ścią i przemijałnością rzeczy wszelkich, a kto 
wie, czy to właśnie tchnienia nia jest najwię- 
cej ciężkiem ze wszystkich, które wzdymają 
bezdanne łono smutku? — Pod ciężarem tego 
tchnienia nisko chyliła głowę, ustrojową we 
włosy tak trwale czarne, i wbijała w ziemię 
wzrok, tak śmiało patrzący w srogie oczy 
życia. 

Na chłodnej zawsze, a taraz płonącej dłoni 
wsparła czoło tak długo gładkie, a teraz sfał- 
dowane przez te uczucia i myśli, które na 
czołach ryją zmarszczki. Blady demon stal 
wciąż przy niej i choć usiłowała go odpychać, 
ogarnia? ją skrzydłami z czarnej krepy. Z od- 
decha jego sypały się piekące prochy rzeczy, 
które skruszyło srogie życia, lub które ons 
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Praonumoeratę przyjmuj: 
„New Reformy" | wyske 


ursędy powauwi, zatajsca - 
1. — Hamdo) Bt. Karlińckiegu, Bakisi:ai m. — Handel 


Krowezmoru, Rynek. — Naadoł J. Ekiva, ul. Karmolcza 18. — Zamiejscowe prenn- 
osuosde przyjmzją: Boro dUziaaników we Lwowie Ludwik Plon, ni. Ke 
wika 11, E. Sokoławnii —— W Procmyśla Heszciee. — W Jarosławiu ` - 
W Wieżmka pr. FPansanthoia & Vogler (tnkżo w Hamburgu, Frapktarcie nać Manem, Berlinie. 
i ,Bacyłai | Wrsocławiaj. — A Gppeliz, I Weess (także w Boriinia Hamlts'vz, KoBackine 
— Bsemam Gożdaszmad, 
W Paryża Bosim Kutacia da Pakiiojtó A. Lerotte. diroctonr, Rae Usnmarza, 61, 
admiwicwacza, Kraków, Jagiellońska 10, ca opisi od miejsze 
witrrza drobna póamem (polit) za płorwszy rag 20 h., za kaady następny ras ro 105 — NadGe- 


Dweskł erg 


M. Dukas Masat, H Sukuiel, | i'2umobotg. — 


— Foessolsgia po 56 h od wiersza —Giłozy publiczno 


poż aer. od więrsza nakład babelaryeray, ayitrowy, ckormaplikewan; pierwasy rar 40 b, nastepny pe 

30 k eć wierza — Załąszatki de „N. Relsmy" (prospok iy oyrkularse. egłoszonia itp.) przyjmuje 

sie ga sane © ker, od 158 egs. dla tamiajseowych, a | ker oñ 160 aga. dla miejscowych prenam. 
Nalsigteść należy napri*ó nadsytać przekazem pooste wym. 


sa, nagrody pieniężne.. s fundaszów miej- 
skich. 

Dawniej stróż, zamiotłszy podwórze, mógł u- 
dać się do pracy, lab spełniać takie same czyn- 
ności w innej kamienicy. Od czasu Klieigeisa 
Warszawa, mające 6000 domów, zmuszona jest 
utrzymywać takąż ilość stróżów, a przyjąwszy 
koszt utrzymania stróża na 15 robli mievię- 
cznie, otrzymamy sumę 90000 rubli miesię: 
esrie, czyli z górą milion rabli rocznie, Licząc ` 
oszczędnie, można przyjąć, że przeobrażenie 
strsżów w funkcyonaryuszów policyjnych ko- 
sztoje Warszawę z górą pół miliona ru- 
bii rocznie. — Od czasu Kleigelsa dozorca 
policyjny stał wię wszechwładnym. Rządca, 
stróż, a nawet właściciel karienicy, podiegnją 
rozmaitym szykanom rozzachwalonej policyi i 
zmuszani są do wykonywania najniedorzecz- 
niejszych rozporządzeń pod grozą kar policyj- 
nych, 

W dalszej konsekwencyi wprowadzono 8y- 
stem opłacania się każdemu dozorcy policyj- 
nemn, co podnosi stały wydatek Warszawy 
z górą o milion rubli. Tak więc reformy 
K!eigelsa kosztują Warszawę z górą o dwa: 
m jiony rubli więcej, niż kosztowało utrzyma- 
nie porządków kamienicznych dawniej. 

Właściwością rosyjskich urzędów jest z je- 
duej strony formalistyka, podciągająca wszy- 
stko pod jeden strychulec, z drugiej zaś sa- 
mowola, rozznchwalona brakiem odpowiedzial- 
nesci. BSzczególniej daje sią to odczuwać na 
kresach rosyjskiego państwa. Kleigels pod tym 
względem nie był lepszym cd innych. Jednege 
duia poiecono zmiatać śnieg na nlicy, drugiego 
kazano go rozrzucać. Raz polecono xabruko- 
wać podwórza, Jest to higieniczne dla. vałego 
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pedwórka, ale policya zmoszało do “rg. 
wywania podwórzy wielkich, na ktu,yc_ *.a- 
ścwiełe utrzymywali trawniki, 

Od crasu Kleigelsa datuje się okrzyk: „re- 


ze,żć się", skierowywany do jednej osoby; za 
jego też „panowania* Warszawa od powstania 
1668 roko, słyszała i nczuła po raz pierwszy 
Be piecach przechodniów kozackie porządki, 
Kleigels otoczył Warszawą szeroko rozciągnigia 
siecią szpiegostwa, które doprowadził do szczyta 
doskonałości. 

Po przeniesieniu do Petersburga na stano- 
wisku „gradonacza.uika*, odznaczał się Klei- 
ge's temi samem. przymiotami, które zauważy- 
liśmy za czasów jego pobytn w Warszawie» 
LIW *cmoaac z a Hopi cece- „. SE i*% «4 
|brrzatność prz, „postraiuamau* r 
cyjnego, dochodząca do barbarzyństwa i» 
pominamy „poskramianie* studentów i pubue- 
czności na Newskim Prospekcia i w pobliża 
kazańskiej katedry): oto działalność w prze- 
szłośc: nowego geanerał-gnbernatora kijowskie- 
go, podolskiego i wołyńskiego. Jakim będzie 
na uowem stanowisku, — czas pokaże. Śl. 


Rasini przy robocie kulturalne. 


W ostatnich dniach „Dilo“ wystąpiło pe 
trzykroć z mniej lab więcej patetycznemi o- 
dezwami w sprawia obłożenia cgóła ruskiego 
podatkiem narodowym i zbieraniem skiadek 
już to na budowę rusko-narodowago teatra we 
Lwowie, już to na dom akademicki także we 
Lwowie. A trzeba wiedzieć, że odezwy te ty- 
czą się projektów nie dopiero poczętych, ale 
już przedyskntowanych wszechstronnie, a €o 
najważniejsza, na tak konkrecnym materyale, 
jak stosunkowo spora gotówka, opartych. 

Pod ruski teatr narodowy zakupiono jaź 
piekny plac u zbiega ulic Kopernika i Leona 
Sapiashy, a nadto zebrano kiluadziosiąt tysięcy 
gotówki. Dr Kałaczkowski, który w imienia 
komiteta budowy zazpelował niedawno do pa- 
tryctycznej ofiarności rodaków, oblicza, że na 
tę ostatnią przypadzie jakich 200 tysięcy ko- 


sama. 2 rozsąanym namysłem sekraszyła w ail- 
nej dłoni... 


K 


| loście na drzewach szemrzą 6oraz głebiej, 
jzmrok coraz gęstszy wieje chłodem. Trzeba iść, 
Myśląc. że trzeba iść, nie wstaje przecież i nie 
odr rodzi. 

Cdy powstanie i vdejdzia aleją tą naprzód, 
zmierzchu pełną, a potem ulicami pełaemi świa» 
tła i gwaru, iść będzie zupełnie tak samo, jak 
owa kobieta w czarnej sukni, na którą dziś 
|prirzała długo. Iść będzie powoli, powoli, tak 
jak zazwyczaj chodzą ci, którzy do niczego i 
de nikogo nie spieszą, usta jej zekreśją linię 
wąską, szyja wyciągnie się naprzód i przez 
ruch ten lekkiem zgarbiepiem zepsuje kształ- 
tną kib'ó, — oczy, te piękne oczy, patrzeć 
będą przed siebie sztywnie, błędnie. wiedząc, 
Że ani tu, ani tam, ani da!eko, ani blisko, nie 
ujrzą nic miłego, mie kochanego, — nic swego. 
i Tox iść będzie, gdy z tej ogrodowej ławki po- 
wstawszy, udejdzie. 

Ato teraz mie odchodzi jeszcze i smutek 
wciąż przy niej stoi. Plecy jej przygarbiają 
się w objęcin skrzydeł jego z czarnej krepy, 
głowa chyli się coraz niżej pod ciężarem jego 
oddechu, w piersi czerwona kropia wzdyma 
się, drży, a po twarzy spływają sznury gorą: 
cych pereł 

Płacze... 
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on, podczas ydy resztę pokryje zapewne Sejm | wy dogmat i rozpocznie drag! akt komadgi życia. 
Dramat Halhego „Der Strom“ znamlonoja 'poglą:| szkanie wyuulaacy, Niezmącona cisza panowała tam | pilskich w ssborze rosyj kim | pruskim, 


w pewnej części miaat9, 
Drugim Da 
arm projekter: 
ademickiego wa Lwowie. Przed kilka daiani 
zajmnijący się tą sprawą prof. Hraszawskij o- 
głosił w 
już także plac ośmiosetsążniowy przy ul. Su- 
piskiego, i 2e sama budowa będzie już do r. 
1908 gotowh 


| 
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poły już także arzeczywistnio- | bienie myśli u autora „Młodości*, Piotr Doorn sfał 
jest balowa ruskiego Doma a-| szował testament ojca, na szkodę braci, by tylko 
tały majątek w rękach awych sknpić Gdy go do- 
tknęła ręka losu, gdy mu utonęły dzieci, uważa to 
Iule*, że pod dom ten zakupiono |za karę Bożę i złamany, agnębiony, wyznaje winę 
swoją przed żoną, Od tej chwiii zaczyna go Rena- 
ta mienawidzieć, usuwa się od niego, nie chce mu 
(Głównym ofarodawcą na ten |być więcej żoną, kocha natomiast brata męża, Hen- 


cei był nie aki p. Czykałeńko z Ukrainy, któ- |ryka, który po dłogiej niebytności wrócił z obczy 


ry sam jeden dał 15 tysięcy rubli. Zawiszek 
fundaszu stanowiły 18 tysięcy kor., pozosta- 
łych ze sidładki, zebranej na rzecz ubogich 
studentów, którzy przed dwoma laty urządzili 
secegsyę z iwowskiego uniwersytetu. — Należy 
przyznać, że o ile ogromna część zobranej 
wówczas sumy (przeszło 100 tysięcy koron) 
była z jakąś wprost niepoczytalną iekkomy- 
ślnością, wyrzucona na podtrzymanie jałowej 
demonstracyi, o tylę reszta znalazła pizecież 
rozsądne i pożyteczna zastosowanie. 

Tak więc tegoroczne Boże Narodzenie za- 
znaczyło się u Rasinów pewnym zwrotem ku 
rea'ncj, spokojnej pracy. — Rusini przez trzy 
lata pozostawiali grant ten odłogiem, poświę- 
riwszy wszystkie swe siły na urządzanie se- 
cesyj nniwersyteckich i sejmowych, na agita- 
cye strejkowe, bałasy i krzyki, — słowem, na 
kopanie przepaści między nami a sobą. dlatego 
tylko, żeśmy sobie uświadomili potrzebę, obt:- 
oy naszych własnych, dobrych praw na gali- 
cyjskim wschodzie. Jeżeii zaś teraz w społe- 
czeństwie ruskiom budzi się reakcya, jeżeli 
wytworzona w zaostrzonym sporze energ'a 
szuka dla siebie ujścia w dążeniach kultural- 
nych, to zwrot to na wszelki sposób dla Ru- 
sinów korzystny. 0. G. 


List z Berlina. 


Berlin w si, czniu. 
(Wystawa lalek. — Reformy w 'eatrach. — Nowosci 
sceniczne. — Koncert polski Jui, Wertheima., 

W okresie przed- i poświątecznym aktoalnością 
Ber!lpa są wnaciakiego rodzaju wystawy. Jedną 
s najbardziej reklamowanych jest w obecnej chwili 
wystawa lalek w „Opern-Teater*. Zachęcony arty- 
kołami I jaukrawami sfiszami poszedłem tam, a co 
ujrzałem, praeniosło mnie istotnie na chwilę w sa- 
casrowany Świat poezyi I marzeń. Tataj takie wy- 
atawy naprawdę urządzać umieją. 

W jadoym kącika historya o Kopciuszku. I ste 
siostry | rycerze i królewicz -— wszyscy tu aş. Ta 


zny, jako Inżynier. Ale jest jeszcze brat trzeci — 
nsjoryginalniejsza, 
Chłopiec to dziki, nieokrzesany, okrutny, którego 
fałszerstwo brata doprowadziło do upadku. [ on 
kocha Renatę , kocha do szaleństwa, a ona ma dla 
niego nuczncie matki i siostry. Piotr to wszystko 
widzi, wściekłość w nim wzrasta. Gdy wreszcie 
cbee siłą i przemocą odzyskać swe prawa mężow- 
skja, Renata wydaje jego zbrodnię. A wtem wznosi 


Jakób — postać w dramacie 


się ze wszystkich stron straszny krzyk: „Lód ra 


ssa!“ Okolica cała w niebezpieczeństwie, kto żyw. 


biegnie na ratanek, biją w dsawony... dies irae!. 


Dramat rodzinny gaśnie na chwilę, ale tylko na 


chwilę. Jazób, poznawszy krsywdą, którą mo brat 
wyrządził, z drugiej strony nie mogąc przebaczyć 
Renacie, biegate nad rzekę | na pół szalony prse- 
bijā tamę. Piotr biezaie s». nim, dopędza go 1 ta, 
na Wale, rosgrywa się walka na śmierć i życie! 


Don Manuei i Don Caesar giną — rzeka niesie 


dwa trapy. 
Dramat Halbego wystawił 
s Agnes Sormą w roli Renaty. 
Rzadkiego zawzczyta dostąpił ta znany warszaw- 


„Nenes Theater” 


ski muzyk, młody kompozytor Jalioss Wertheim, 
którema powiodło się orządzć w tutejszej Fubar- 


monli w dniu 3 b. m. koncert kompozytorski z o- 
działem orkiestry Filbarmocii i znanej śpiewacaki 
Niklass Kempner. 


Wbrew przewidowaniom i pomimo ananej oboję- 
tności tutejszych kół wpływowych, komposytor pol- 
ski zdobył wyjątkowy sukces. Program składał się 
„zedytacya 


z ceterach ntworów, Rozpoczęła go 
symfoniczna* p. t. „Per aspera“, Pienti i Fanta- 


zya As-dor na fortepian, odegrana przez samego 
kompozytora przy akompanlamenele orkiestry F.l- 


harmonii pod batatą p. Marienhagena. 

P. Wertheim jest istotnie pięknie zarowiadają- 
cym się talentem, ale swój koncert w Fuharmonii 
zawdzięcza w niemałej cześci wyrobionym stosnn- 


kom rodzinnym w Berlinie. Utwory jego mają wiele 


piętna obcej myśli 1 może dlatego łatwiej przamó 
wił do pobliczności berlińskiej, 

W zażdym razie sukces nieswykły Werthejma 
jest rzadkim w naszej kronice artystycznej i go 


NOWA REFORMA. 
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rspowietrznych pojszłów nie dochodził do pomie 


nawet wtedy, gdy na parterze pałacu makrefono 
graf oddawał wybuch dynnmito, a na drngiem pię 


trze orkiestryon wygrywał marsz Wagnera , znale- 
sieny niedawno w archiwum prasa pewnego bhiste- | cyalnie na ten cel zwołanem posiedzenia Rady nad- 


ryka mazyki, 

Sensacya była, jak wspomnieliśmy, niesłychana 
W pałaca wynalasków powleczona owym płynsści 
wszystkia ściany wewnątrz I zewnątrz. U*sent, któ- 


w stpołnym spokoju obradować nad kwestysmi nau 
kowemi. Na mocy plebiscytu wynalasca otrzymał 
tytuł honorowego chemika, willą w Fontsinebleau, 
osadzie uczonych, i wyżsuą posadę w ursędsie wy 
nalazsków, Wazyscy powlekali cniownym płynem 
ściany swych domów. Nawet wagony kolei elektry- 
csnej i automobile powlecsono nim. 


Ka 
* 


Obudził mnie piekłelny hałas. Hak tramwaju i 
fiakrów, ckraykl rozwozieleji węgla, głache odgłosy 
guara ulicsnego, wszystko to wpadała do mego po- 
kojn pomimo zamkniętych okien. Sen czy jawa? 
Tylko sen. Żyjemy niestety w r. 1904. Pomiesskań 
od gwaru izolowanych nie posiadamy jeszeze. Wcao: 
raj wioczorem tyle rozmawiałem o hałsgach wiol- 
komiejskich, że peźądany sea obdarsył mnie | loda 
kość npieocarionym, sla ute istniejącym wynalazkiem. 
Csy sen ów sińci się kiedykolwiek ? 


Kronika. 


Kraków, 8 stycznia. 


= 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkosz 9 dodatku powieściowego pod tyt. 
„Bezimienna“ Bolesławity, ` 

Rocznica styczniowa. W niedzielę, 24 bm. od- 
będzie się staraniem Komisy! obchodowej Fraków- 
skiego „Sokoła*, w jego sali, aroszysty obchód ka 
uczcaenin 41 rocznicy bohaterskiej walki z 1863/4 
roka o niepodłzgłość Polski i oawobodzenie lada 
rolnego od pańszczyzny. Bliższe szczegóły nurocsy- 
stości oyłoszoes będą niebawaom. 

Muzyka kościelna. W niedzielą 10 bm. w ko- 
ściaie ów. Auny o gods. 11 podczas samy wykona 
chór amatorski! akndemixów 1 uczniów gimnazyai- 
nych pod kierownictwem p. Walewskiego szereg 
kolend. Na organa*h wykona rówależ p. Niepialski 
kiika nowych qpastormiek. Dla miłośników śpiewa 
kościelnego będzie to rsadka sposobność uałysaenia 
kolend nowej harmonizacyi i artystyczaei gry or 
ga'owej, 


ray tam odbywali swoje posledsenia, mogii już 


oota, 2 Sryęmis 1364. 


dobry kwestyonarynsz ma być rozesłany do lekarzy | me 


różn n!eszcsęicia. Celem mapo 
bież 7 


„sdkom, odutósł się kcajowy zwią- 
sek | aży pożarnych do spa szko) 
ne) i dzenie, aby vr sskołach Urs: 
ae my. spowodowane dawonkla 
szkoiD; lo takiego fałszywego alarm 
PrZysW)rzegtraszy się nigdy i nawe 
w Farro niebezpieczeństwa, sądzą 


że alaijhwą łałazywy, spokojnie sal 


wzkolatwie sie o nie. = 
ehm łą o niebezpieczeństwi 


1 makładu. Ma to jeszcze tei 
wielki pedagogiczny cel, aby dziec 
skolni alarmem | nar iczyły poważni 
opusz 46, tudziaż, al 7 nanczywsa; 
się tej howały na este, Ą 


Wybór dyrektora-referenta Towarzystwa was- 
jemnych ubespieczeń w Krakowie, w miejsce è- p. 
| Gustawa Romera odbędzie się dnia 20 bu. na spo» 


zurczej Towarsystwa. W uołach zbliżor ch do tej 
instytacył utrzymuje się twiordzanie, że wybór pa 
dnie na dra Franciszka Paszkow skiego, mar- 
szałka Rady powiatowej krakowskiej, który już da 
wniej praez jakiś czas połnił obowiązki zas'ępcy 
dyrektora „Fioryanki* i s sprawami tej Instytnzyi 
jest obzanajwiony. 

Z teatru miejskiego ;iszą nam: 
sią dwie próby s jutrzejszej pramiery Adolfa Neo- 


Dziś odbyły 


wartb-Nowaczyńskiego p. t. „Swiatło-cienie*, Jest |s48 W y, wyczerpują TAR e 
to cyki dramaty"zny niezwykle oryginalny, ałożony |reguli | Rądzie azkc »lnaj Misia 
s trzech jednoaktowych utworów o tytałach „So | przed; ikżo zachowa lals Fag w “i 
bowtór“, „Prawo Niemiery* | „Hamlet i Doo Jouan“, | nanca_ atwy szkolnej T. r 
W wykonania bierze udzia? prawie cały personal | wdzi: ;ywistego uleb orta 
naszej stony. Pod | oty w Chies ze zaczac 
W niedzielę wieczorem ukaże się po ras 14)|stała t-a pom e b 
„Kopeiuszek“, który następoie pa pewien czas zaj- | To nn 
dzie z repertoaro. Po południu w niedzielę odsgra: | dcie 9": a g <4 3 
ne będą, jak w latach ubiegłych, „Jasełka“, wy- | nych. 7 W mAP- "TZ 
konwie przez członków stow. „Praca“. Zi a" 7 Ad, 
Odczyty naprawdę potrzebne. Staraniem sa- | rych a. SE + K 
raądu miejk. Kasy dla chorych w Krakowie odbę: | Włady 0 
dzie się szereg wykładów a dziedziny bygłeny spo: | w jedi z » 
łecznej na temat „Walka o sdrowie*. We wtorek | gatką Jyt Q . 
12 bm. o gedainie 6 wieczór edbędsie się w salijłen pr i z > 
Rudy miejskiej agromadzenie ludowe dla esłonków | letul w ;Y<M. * fr- 
j Kaey, na którem pierwszy wykład p. t. „Co to|cietzki, 1m É gp T N 
jest choroba i skąd się biarse?“ wygłosi dr Józef | wyśledale o w wy. 
Różecki, naczeluy lekarz miejskiej Kasy dla cho- |w biały f ~ A 
rych. Zarząd Kasy uprasza wssystkich robotników | ich was = Ti. ey as 
i robotnice o jak najliczniejszy odsłuł w tem sgro- | jeszcze u ra 7 3 
madseniu, Dalszy wykład „O »avobieganin chorób* | dliwości, dyw" p. 
wygłosi dr J. Weinsberg, następny „O leczeniu| Część po i E * i 
chorób“ dr M. Kzpelner. Bliższe szczegóły doniosą | zdołali sp“ 14,771 „mą 4 
uf sze. oddano wi 14 71 św. - 
Konkurs na nowy ratusz w Krakowie. Z sscze- | Z kron a 
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| Buuslina — - 
EI na odmalowanie postaci 
„jajjaskrawszych, aby tem 
ać. 
-tycznego wątku, z jakiego 
bardzo Bzezerym poetą 
$posobność uruie wyzyskać, 
$ dutawić oryginalnie, owiać 
$owszystkiem podłożyć pod 


jyrody. I tak, gdy chłopa wa 
oebodzi również jesień, „w b- 
/czaroe kruki pokrywają pola“. 
Sile Stefanyka — taka „bista 


oolary*. 


> wyściela, wreszcie ma gardło 
Shiej, coraa mocniej. „Jak wiatr 
Brija, owija, owija*.. Za staran- 
jano „Kłonowe liście*, należy się 
| Polskiej — tłómaczowi sęś po: 
dobrych chęci | możiiwą włarność 
J. Pietrzychi. 
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wzędnicy ECIN Y o "ON na cmontarz 
teśli oficyal ści. — NTPANIZZ mówił jeden 
4 wy”howanków zakłada. Bam. 
Epilog lwowskiej „Unlo cathollca”. Teybuaał 
kassceyjny odrznelł zażałenła nieważaości byłsg» bo 
neralnego reprezentanta fili Tow. asakaracyjnego 
„Unio catholica“ we Lwowie, Foailksa Thamenn, 


dni nastrój, tło malarsk'e. który w drugiej instancyi został skaxany na 5 mis- 
sieje w sorcach ładzi, daje! sięcy ciężkiego więzienia. 


Zydowscy pomocnicy handlowi w iiczbie prze 
szło 600 odbyli wczoraj w sali „Jad Harusim“ 
zgromadzenie w sprawie zamykania skl-pów o g 
9 tej wieczoram, Zg'omadzen e uchwaliło publ czna 


Ptwarte okon wali się do isy, piętnowanie rych kupców, którzy zrywają ugodę i 
W głową się człewie- | zamykają sklepy o g 10 wieczorem. aby tch przez 
Sag mu łaskoce, w każdy staw |to zmusić do z*myk.nia sk'spów o g. 9. 


W Zimnej Wodzie pod Lwowem utworzono toatr 
włościański, który zainicyował | s nlestradaoaą wy 
trwałością prowadzi kierownik mlejszowej szkoły 
Bronistaw Mejer. Przygotował oa repertoar, który 
obejwujs anaco sztaki ladowe „Z sbaowiaałe*, „ Wor- 
bel domowy“, „Chłopi arystokraci“, „Karczma 
w lesie" f własne atwory „Bartek Iołatajko* i 
„I:ek spólnik**. W  przadstawienia biorą uasiał 
wyłącznie miejszowi włościauie i włośsianki. W Nv 
"j Atyiniiómy na przedsiawnnie „Ozepów ary: 
stokratów*, których odegrali z przejęciem sią wio 
skowl aktorowie i aktorki, doskonale wynuczywaszy 
się swoich ról. Nieomsl cała wioska a ka. probo 
szczem na czele wyruszyła na to przedstawienia i 
2 niekłamaną uciecbą wyrażała uwoje zadowolenie 
Niebrakło także i innych widzów, którzy aaprossen! 
przybyli ze Lwowa. 

Repertoar Teatru iwowskiego. 

W sobotę: „Interes interesem“, komedya Oktawiusza 
rN po południu: „Skapiec“ Moliera i „Jak 
lście z drzew strą one* Łady; wieczór: „Figle wiosen- 
De“ Straussa 

W poniedziałek. „łnteres interesem * Mirbeau. 


COE 


Telefoniczne | telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 8 stycznia. 


Budapeszt. Sejm w dalszym cągu prowadzi 
obrady szczegółowe nad poboren rekruta. — 
|Przemawiają głównie posłowie z jartyi Szeder- 
kenyego. 


Z delegacyl. 

Wiedeń. Subkomitet komisyi bidżetowej de 
legacyi austryackiej obradował diś w dalszym 
ciągu nad budżetem administraci wojskowej. 
Reprezentant ministerstwa wojny generał Ró 
ckenzaun. zaznaczył, że rząd prz rozdzielaniu 
dostaw dla armii uwzględnia nitylko wielki 
przemysł, ale także rękodzielników, i tak zwy- 
kle rozpisuje dostawy, aby rękdzielnicy bez 
trudności podejmować się ich rogli. Z łona 
komisyi wyrażono życzenie, ażeb! dostawy dla 
armii rozdawano stosownie do wyokości k w o- 
ty. jaką każda z dwóch części nonarchii na 
wspólne cele opłacać musi, Gerrał Rócken 
zaun oświadczył, że iego rodzaj! podział jest 
w praktyce niemożliwy. Rząd lczyć się bo- 
wiem musi z dysłokacyą armii i z cenami 
konkarencyjnemi. Na dalsze żedania, ażeby 
przynajmniej w wyższym stopnu uwzględniana 
anstryacką część monarchii przy dostawach. 
reprezentant rządu odpowiedzał, że to jaż się 
dzieje w należytej mierze, oile na to pozwa- 
lają inne okoliczności. 


Ministerstwo kolonj w Rosyi. 


Petersburg. W wyższychkołach rządowych 
powstał projekt utworzenia nowego minister- 
stwa kolonij, pod którego zaządem znajdować 
się będzie Syberya, posiadości w Azyi środ- 
kowej i daleki wschód. 


Nominacye bisknpów katolickich 


w Rosyl 


Petersburg. Na zasadzie »orczumienia mię- 
(dzy rządem rosyjskim a Żolicą apostolską 
| mianowani zostają na wakrące katedry bi- 


jskupia: do Sejn ks. kanoni, Propalanis, se- stowarzyszenia czerwonego krzyża, wydał już |4 
„kretarz arcybiskupa w Peterburgu. do Sara- rozporządzenia dotyczące dzi 


gubernatora Finlandyi nakazuje, aby Finland- 
czycy, zostający w służbie państwowej albo 
miejskiej, którzy w r. 1903 mie stawili się do 
wojska, nie otrzymywali przez 5 lat 
paszportów zagranicznych, oraz aby 
prośby gmin o uwolnienie od grzywien albo 0 
pożyczki z funduszów państwowych i takie 
same prośby osób prywatnych, nie były u- 
wzgiędniane, jeżeli dotyczą osób lub gmin, 
które brały ndział w opozycyi przeciw pobo- 
rowi wojskowemi. 

Wychowańcy wyższych zakładów naukowych, 
którzy bez poważnej przyczyny nie stawili się 
do wojska, mają być wydaleni z zakła- 
dów na czas najwyżej jednego roku. — Re- 
skrypt poleca dalej generalnemu gubernatoro- 
wi, aby zawiadomił ludność, że Finlandczycy, 
którzy w roku 1904 nie stawią się do woj- 
ska, będą powołaui do oddziałów wojskowych, 
znajdujących się poza Finlandyą. 


Dymisya serbskiego ministra wojny. 

Be'grad. Walki stronnicze w Serbii nie u- 
stały nawet podczas świąt Bożego Narodzenia. 
Między nowo mianowanymi adjutantami Króla 
znajdował się także kapitan Petrowicz, syn 
mieszkającego w Wiedniu byłego ministra serb- 
skiego. Minister wojny odmówił zatwierdzenia 
tef nominacyi, a gdy król cofnąć jej nie chciał, 
podał się do dymisyt. 


Reformy w Macedonii. 


Konstantynopol. Ambasador austro-węgierski 
Callice przedstawił w. wezyrowi cywilnego a- 
genta radcę dworu Muellera. 


Przeciwko Wilhelmowi Il. 


Berlin. Cesarz Wilhelm zapowiedział pod- 
czas Świąt nowe zmiany w umundurowaniu 
oficerów niemieckich, które nietylko w kołach 
oficerskich, lecz także w całej opinii publi- 
cznej wywołały sianowczą opozycyę. Teraz 
donoszą gazety konserwatywne, ża cesarz żąda 
także zmiany ciemno-granatowych muandarów 
całej piechoty niemieckiej na szaro-zieloae. — 
Przeciwko tej zmianie protestuje obecnie cała 
prasa niemiecka i żąda, ażeby parlament od- 
mówił funduszów na ten cel. Niektóre dzien- 
niki okliczają, że byłaby to 38 zmiana w u- 
muodurowaniu armii, zarządzona przez cesarza 
Wilhelma II i że tylko te zmiany w munda- 
rach oficerskich, które krótko potem znowu 
Zactąpiono innemi, uarażały oficerów praskich 
na Nionotrzebne wydatki w łącznej kwocie 15 
do 20 milionów marek. 


Traktat aug'e'sko-francuski. 

Paryż Londyński korespondent „Echo de 
Paris* donosi, że rząd frane uski i angiel- 
ski mają zamiar zawrzeć Éhes celem zała- 
twienia wszystkich spornych x" <*Ruaskolonial- 
nych. Rząd angielski ma przyznać rządowi 
francuskiemu przewagę w Marokko, 
gdy Francya ma uznać stan rzeczy w Egipcie. 


podczas 


łują zapobiedz wojnie rosyjsko-japońsk 

kłonić obie strony do pokojowego załś 
sprawy. Z innej strony donoszą, że Rosy 
kupiła już neatralność Niemiec? 
wypadek wojny zezwoleniem naokł 
pacyę prowincyi chińskiej Szam 
tung. | 


Pod osłoną floty angielskiej. 

Genua. Dwa krążowniki, nabyte przez rząd 
japoński od republiki argentyńskiej, od- 
płynęły dziś z portu tutejszego do Japonii. Ich 
załogi składają się tylko z drobnej częś:i z Ja- 
pończyków. przeważnie zaś z marynarzy an- 
gielskich i włoskich; dowódcami są oficerowie 
angielscy. Jak słychać, krążowniki te spo- 
tkają się na morzu śródziemnom z płynącą do 
Azyi wschodniej eskadrą angieiską i 
pod jej osłoną dalszą podróż odby- 
wać będą. 


Stany Zjednoczone wobec wojny. 


Waszyngton. Departament państwowy oświad 
cza, że amerykańskie interesa na Korei są 
może o wiele znaczniejsze, niż jakiegokol- 
wiek innego mocarstwa. Postanowienie szyb: 
kiego wysłania żołnierzy marynarki do stolicy 
Japonii było wskazanem ze wzgiędu na po- 
trzebę ochrony kolei elektrycznej(!) i zakła- 
dów elektrycznych w Czemalpo, w których są 
Amerykanie zaangażowani. 


Odpowiedziainy redaktor i wydawca: 
Michał Konopińiski. 


NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


od 60 ct. za metr, ostatnie 
Jedwab bal nowości. Przesyłka do doma 
u opłacona i już oclona 
Obfity wybór próbek natychmiast. 274 1 4 
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Niezrownane co do bogactwa doborowej 
tresci | mnóstwa ilustracyj (w stosanku do ni- 
skiej ceny) 


Kalendarze K. WOJNARA na r. 1904: 


„Polak* po 40 ct; „Polski Kalendarz Maryań- 
ski“ po 30 i 40 ct; „Gospodarz“ po 30 i 40 
ct, i ob-jmojący treść i wszystkie ilustracye trzech 
poprzednich, „Wielki ilustr. Kalendarz powsze- 
chny“, w sztywnej oprawie 80 ct, w oprawie płó- 
ciennej ze zł conym tytułem 1 złr. 

Do kalendarzy droższych należą nadto: ka- 
lendarzyk ścienny, po kilka obrazów na lepszym 
papierze i dziełko wartości 10 ct. 

Każdy kalendarz ob»jmojs najmniej 12 śrkuszy 
druku cennej treści (pró:z ogłoszeń), 12 portretów 


Anglia ma dalej zostawić Francuzom w Siamie |gięólów polskich, portrat Piusa X. i po kilkadzie- 


wolną rękę, za co Francya poczyni Anglii k wór N 
Traktat ma Być oan" test właściwie wspanisłą książką o bl sko 


cesye w Nowej Fualatdvi. 
wkrótca Ug.?SZONY. 


Pokój, czy wojna? 
(Teiegramy „N. Reformy“ z 8 stycznia). 


Wiedeń. W tutejszych kołach wojskowych 
zapewniają, że zatarg rosyjsko-japoński jest 
dla Austro-Węgier zupełnie obojętny. Monar- 
chia avstro-węgierska nie ma we wschodaiej 
Azyi ani politycznych, ani wojskowych intere- 
sów. dla zabezpieczenia jej interesów handlo- 
wych wystarcza zaś wysłanie tam kilku okrę- 
tów wojennych. Rząd austro-węgierski może 
więc w tym zatargu zachować zupełną nen 
tralność. Najlepszym też wyrazem tej neutral- 
ności jest zamiar wysłania oficerów austrya- 
ckich w razie wojny dla studów do głównych 
kwater obn stron walczących. 


Odpowiedź Rosyi. 

Londyn. Z Tokio donoszą, że odpowiedź Ro- 
syi na ostatnią notę japońską nie zadowolniła 
rządu japońskiego. Rzekome ustępstwa, jakie 
Rosya proponuje w tej nocie, nie przedsta- 
wiają żadnej korzyści dla Japonii, a zatem też 
nie mają dla niej najmniejszego znaczenia. 

Londyn. „Standard“ donosi z Tokio: W*ko: 
łach urzędowych zachowują stanowisko wy- 
czekujące w sprawie odpowiedzi Rosyi 
na notę japońską. Sądzą, że koncesye Rosyi 
są zupełnie iluzoryczne i że Rosya dąży 
tylko do zyskania czasu. Opinia w Japonii 
sprzeciwia się dalszej zwłoce, twierdząc, że 
kraj już dosyć długo czekał i domaga się od 
rządu, aby obstawał przy swoich żądaniach, 
które stanowią minimum tego, co się Japonii 
należy. Gdyby Rosya odmówiła, sama sobie 
przypisze winę dalszych następstw. 

Tokio (Doniesienie Biura Reutera). W gma 
chu rosyjskiego poselstwa odbyli konferencyę: 
japoński minister spraw zagranicznych Ko- 
mura i poseł rosyjski bar. Rosen. Konferencya 
odbyła się w gmachu rosyjskiego poselstwa ze 


względu na to, iż bar. Rosen ciągle jeszcze | 


jest niezdrów. Odpowiedź rosyjska na notę ja- 
pońską trzymana jest w tajemnicy. 


Japoński prezydent ministrów oraz mini- |iowy 108: -. 


strowie spraw zagranicznych, wojny i mary- 
narki, odbyli dzisiaj konferencyę, która jutro 
prawdopodobnie będzie dalej prowadzoną, — 
W konferencyi tej wzięło udział także kilka 
wybitnych osobistości. W kołach dobrze infor- 
mowanych nutrzymaje się wrażenie, że odpo- 
wiedź Rosyi nie jest zadowalniającą. 
Wśród ludności panuje zaniepokojenie, 


Kroki wojenne laponil. 


Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Wa- 
szyngtonu: Do departamentn wojskowego na- 
deszły wiadomości, potwierdzające, że Japonia 
zajęta jest obecnie wysadzeniem 35.000 żoł- 
nierzy na ląd Korei. Sądzą, że do 24 godzin 
nastąpi mobilizacya tych wojsk. W ko- 
łach rządowych sądzą, że bezpośrednio potem 
nastąpi wybuch wojny. 

Tokio. Książę Kani, prezydent japońskiego 


Ska pruibst Erdman, doPłocka ks. kane-| warzyszenia na wypadek wojny. 
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ałalności tego sto- | gej 


b Innych ilustracyj, zaś „Kalendarz powsze- 


400 stronach teksta i przeszło 100 ilustracya' h. 
Da nabycia wszędzie. Skład główny w Księ- 
garni ludowej Wojnara w Krakowie (Szewska 


ur. 13). (338 1-5) 
[dl 

reumatyzmy, choroby serca i ne- 

rek, jakoteż na katary błon ślu- 
zowych. Dła piersiowo-chorych pohyt nieodpo- 
wiedni. Pierwsze i jedyne sanatoryum polskie, 
wspaniale położone i znakomicie urządzone Dra 
Bindera w willi „Stefania“. Ceny umiarkowane. 
Z zakładu kąpielowego willi korzystać mogą 
także przygodni pacyenci. 196 6 0 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 8 stycznia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 87350, 
Akcye węgierskiego Zakładn kredytowego 75% —, akcye 
Auglobauku 27850. Akcye Inionbanku 534—. Akcye 
Lńiuderbanku 411—. Akcye Bankvereinu 506:50. Accyę 
Bodencredit 938—. Akcye galicyjskiego Banka hipote 
cznegu —'—. Akcye kolei państwowych 671-—, Akcya 
kolei południowej 84 —. Akcye N. Tramwaye lit. A 
_* Akcye N. Tramwaye lit. B. Akcye kolei 
Elbethal 418 —. Akcye kolei Północnaj 5450: Akce 
kolei Czerninwieckiej h77—. Akcye Alpiny 42150. Ak- 
cye Rima Muranyi 480—. Akcye Praskiego Towarzy 
stwa żeluznego 1893: Akcye fabryki broni 443 —, 
Akcye tureckie tytoniowe 336 74. Galic. karpackie uk. 
cyjne Towarzystwo naftowe 1400--. Obligacye węgier- 
skie indemnizacyjne 9810. Renta majowa 10943. Au. 
stryacka renta koronowa 100'50. Węgierska renta ko- 
ronowa 98:80. 56 l. Listy Towarzystwa kredytowegu 
ziemskiego 9980, 4%, Listy Bauku krajowego 9980 
4'/4%/ Listy Banku krajowego 10245, 4!j, Bank Fra- 
0 4/6 Listy Banku hipotecznego 94944. 
4'(,//9 Listy Banku hipotecznego 1019). 5%, Listy Ran- 
ku hipotecznego 1127—. 4*/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 100'50. 4%/, Galicyjska pożyczka krajowa 4 z 
1893 998%. 4%, Pożyczka m. Lwowa 9765, Losy ture 
ckie 12975. Marki 117:25, Rable 25250. 

Usposobienie: Po ostrej reakcyi zamknięcie wzmo 
ovione na Berlin i Londyn. 5 

Cukier 1935 spokojny. Spirytus 43:60 ustalony. Na- 
fts niezmieniona 
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Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


rekonwalescentów, małokrwistycHP 
i nerwowych, dla cierpiących na "3 
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w Krakowie +M 
z 8 stycznia (godz. 1 w południe). 44. 
i. Waluty. płacę  żądgł e 
Ruble papierowe .. a s am AnA 252 50 257 
Narki niemieckie 11s 90 1NARRB 
Franki papierowe . . . . . . .. .. 95 — ABRERBIE 
Dwudziestofrankówki w złocie . . : . 19 08 b r 
„i. Listy zastawne. naa a 
5%/, Listy zastawne prem Banku pipot. 110 AE rE 
4'/°/e Listy zastawne Banka hipot. r 
UJ us 5 7) 
o z » n . . N 
4'/49/, Listy zastawne Banku krajowegu F O : 

: 4 i 
40/0 Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. kid w”! „a 
Ś ję n n » n » LJ 41-} . u i 4% > 3 
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A BOn- o 
FLZAMINOWANJ maszynista 


N 4 k 7 yi untowną praktykę do parowych ma 
- zyc wszeikiej aroki, oraz motorów g1- 


sy zowych i elektrycznego oświetlania, poszukuje 
d pieoliy. lan Neider, Kraków, ul. Mikołajska 4 
(parter) 818 18 


ZGINĘŁA 


pa ulicy Floryańskiej 7 stycznia ma- 
lutka czarna ratlerka, wabiąca się Lili. 
w czerwonym czepeczku i obrożce z gre- 
lotkami. Kto ją odniesie na ul. Baszto- 
wą Nr 19, I piętro, otrzyma odpuwie- 
dnią nagrodą. 330 


Korespondent 


z polskim i niemieckim językiem znaj- 

dzie nmieszczenie we fabryce maszyn i 

odlewarni żelaza KE. Bredta i Ski 
w Ottynii. 

Zmajomość stenografii polskiej i pi 

sania na maszynie pożądana. 31592 


Bardzo piękne tj, wełniane 


F alliki 


z modnemi, barwnemi szlakami opłatnie d> 
każdej poczt, tuzin za 8 złr., wysyła 


JAKÓB BRADY 
Jimramov (Ingrovitz) Morawy, 


Zlecenie próbne począwszy od '/, tuzina z^ 
4 złr. przekona każdego è maż - ta- 
niości. 522 1 9 


Ratujcie pieniądze, które nam wro- 
gowie zabierają. 
Krajowa kawa słodowa syst, ks. Kneippi 
jest najlepszą i najtańszą. Kto jest cier 
piący, niech pije zamiast kawy zwykłej 
„Kawę Serenitas“, 


Fabryka Wyrobów Krajowych 


TEOFIL SYPNIEWSKI, 
BZEWSKA 22. 17011 I: 


Stenógralisika lub stenograf 


do polskiego języka, z pięknem pismem, 
znajdzie umieszczenie we fabryce ma- 
szyn i odlewarni żelaza ©. Bredta 
& Ski w Ottynii (między Stanisła 
wowem i Kołomyją). 
Biegli w pisanin na maszynie mają 
pierwszeństwo. 814 2 9 


Pierwsza krajowa fabryka chemi- 
czno- technicznych 


SMARÓW i PAKUNKÓW 


(szczeliw) do maszyn parowych Edwar- 
da Hellwiga, Lwow, ul. Kopernika 29, 
poleca: kompozycyą (smarowidło) „PIONIER*, 
pakunci „PIONIER*, „WULKAN“, smarewidł 
do trybów „REGULATOR“, do karków paro 
wych „SATURN“, do pasów nMARS*, pas*; 
„VENUS* do ozynaczenia metali i t p. wyro- 
by znacznie lepsze od zagranicznych po cenach 
__ niższych. 179 6 


Znakomite angielskie 


Automat. 
z — łapki 

na szczury 2 złr., na myszy złr. 120. Łapią 
bes doglądania do 40 sztuk przez jednę noc 
nie pozostawiając woni, i same się nasta wiają. 
Łapka ma szwaby „Eclipse*, łapiąca przez noc 
tysiące szwabów i karakonów, złr. 1/20. Wszę- 
dzie jak najlep. wyniki. Liczne podziękowania 
i nznania. Sprzedaje za gotówkę i wysyła za 
zaliczką tylzo firma B, F. Paszkowski, Dom 
handlowy, Kraków, Karmelicka 44. 160 4 © 


ODOCDOCOCCOCCCOCCCCCCECCC 
PRACOWNIA SZAT 66 
KOŚCIELNYCH „LOFIA 


w Rzeszowie, ul. Sandomierska 22. 


Poleca P. T, Duchowieństwa swoje wy- 
roby po możliwie najniższych cenach. 
Ornaty od i4 złr. i wyżej, kapy od *2 
złr. i wyżej. Na żądanie posyła kilka 
sztak do wyboru. Przyjmuj» do roboty 
baldachimy, chorągwie, sztandary cecho- 
we bieliznę kościelną, birety, wszelkie 
naprawy starych ornatów i hsftów. Ró- 
wnieź przyjmuje zamówienia na tero- 
244 trony i Drogi krzyżowe. 8 


Smigus“ 

99 5 

najlepsze pismo hnmorystyczne dru- 

Xxuje obecnie ilustrowaną humore- 
ske p. t. 

„Państwo Pimpel na wakacye“ 
tistoryczoa historya od rzřezywistych 
wypadków co ji napisał Przyjaciel. Jesi 
utwór humorystyczny pis<ny na wzór 

słynnych Przygod Balsamcia. 
Prenumerata „Smignsa* wynosi na 
prowin'yi kwartalnie 2 K 40 h, rocznie 
9 K 60 h. 
Prenumeratorowie całoroczna otrzymują 
wiekne nagrody. 
“Na żądauie wysyła Administracya 


„Śmigusa” (Lwów, ul. Akademieka 1. 10) 


okazowe numera gratis. 252 4 16 


W jezyku polskim i niemi Et 


w 2 miesiącach pod gwarancyą 
przygotowuję do 


erzamino Z rachnnkowości 


państwowej, kupieckiej. ogolnej 
(pojedynczej i podwój. buchal- 
teryi). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, korespon- 
D dencyi handl, kaligrafii, steno- 
rafi i języków nowożytnych 
+ , kursach gremialnych i odrę- 

h w biurze wzorowemi dla 
eń R A „egza- 


z” ks 
"R ka 68, II piętro. 
» F nauka eddzielnia. 


<= anna e a ZA 0 DAE O AZ NIE 


Nowości balov Ne”, 


Jedwabie na suknie. 
„Luisine* „Sapho“ „Paillettes" ,, 
Gazy, koronki, wstążki, kwiati 
Wachlarze, rękawiczki „Ball Ef 


Wieczorkowe biuzy jedwabne 


Kiara G. Gebethnera i Spółki I 


POLECA: 


Chłędowski Kazimierz. Biena.. . . 
Ciszewski St. Ognisko. Biadynr etnologiczne BE ;. 
Dąbrowska St. Bądź błogosławiony .. . . . . . ... 
Górski K. M. Wierszem 1853—1893 Da 
W ozdotnej płóciennej oprawie 
Mann M. Wincenty Pol. Studyam biograficzno- krytyczne. Tom I z c= 
tretem poety. . + 
Matuszewski Ign. Słowacki i nowa sztuka. (Modernizm). Twór re l 
Aiye w świetie poglądów estetyki nowoczesnej. Stud i 
krytyczno porównawcza. Wydanie drugie . . 
Negri Ada. Niedola — Burze. Przekład M. Konopnickiej. Wyd. i 
W ozdobnej płóciennej oprawie 
Polska sztuka stosowana. Zeszyt III. Materyały (8 tablic) 
Scipio H. Karylła czyli miłość patryotyczna, obraz Ro w 3 ak 
i 4 odsłon»ch i 
Wadımas. Psychian, dramat w dwóch aktach . 
Wyspiański St. Achilleis. Sceny dramatyczne . 
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Ji = Franiczęnić i e 


w Krakowie, Rynek giówny 1. 25 


P”_ Bardaa wielka ilość 
osób polepsryła swoje adrot 
takowe utrzymuje przez wto 


/PIEJLEK PRZECZYSZCZAŚĆ 


yS D* CAUVIN Y 
J è H Srodek popularny od dłuższego ce4 4 
E> miezny, łaty do użycia. (zyszcząc krą 
zastusować prawie we wszy stkich chor$ 


| 
| 
| R nicznych jacoto * liszaje, reumatyzimy, 


43% 


tę , katary, dres cze, zatkama, zanik = 
ły, slal nerwów, brak 8 
4 ody stołowe U stare lecznicze , Teel nh pA mdloċciach, ane 
trawieniu powolnem funkcyonowaniu g 


od TA cen. 141 3 0 


sa en 
PIGUŁKI CAUVIY są do nabycia Wj 
wazysicich większych apiekach boiata, 

| w PARYŻU L 
Faubourg Satn- Denis, 147 


istniejący o% 
SEZ: tatoya 
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Ta a p rstas set | piian Aom E przeniesiony został N g 
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poleca wszelkie szyba 


198 19 30 23 , , | 
Przyjmuje wszelkie roboty V&S 
a pF | b | Z — oraz obrazy do oprawy $ R, 
YYYY | + 
f PIĘKNĄ, BIAŁĄ, JAK MLEKC, PLEC | 
nadaje jedynie korci c BALASSY angieiskie Największy Zad k z” 
MLEKO OGÓRKOWAR zy A-ha złotem i pry na p r aj Londyne, Paryżu teg al ia TA wa 4. 
> Wiednia, usuwa piegi, plamy wąwobiane, pryszce, wągry osiadający wiaaną fabrykę trumien. — WI Pa 
t. d.. nadaje twarzy dziwnie młody wygląd, jest kę. tege P 4 Sa 
ip 4. aadaj im piąkności. 14 8 10 Główny skład przy A = TO iia przyj PS š z 
Cena 2 kereny. Puder ogórkowy 1 ker. 20 hal. i R korony. Zakład arządza pogrzeby od najskromniejnsj Wa 
Mydło ogórkowo 1 ker. Prawdziwe tylko z napisem Balama“. pixkiwaltośdią, tchylając goros + 
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi: Zakład padejmuje się przewszu | sprowadza S ap 
Apteka ZYGM. RUCKERA ve LWOFIE, Ceny możliwie najniższe, na żądania ve 
w PRZEMYŚLU: Apt F. BREYERA. pac „m A E <= SKANIE RZE. 
Bramie" L, 4. D 


AEEA GPW La w aea a EA WZ. TIe 
W gośćcu powidełko 
i reumatyzmie, 


flaszeczkach po 2 K, odzuacza się przed wszystkien 
tysiąca osiągnęły takie skuteczne działanie 


tem, że zęby w krótkim czasie czyści na lśniące b 
Zoltanowskiej maści przeciw gośĆ0owi || Apteka „pod złotym jelenigg 


szkodliwa. Przytem powidełko do zębów Twerdego 
173 5 b Wiedeń, I., Kolmar 


smak — tak, że przy jego u*yciu zbytaczna jest wś 
l reumatyzmowi, W Krekowia meina dostać w handlu Reima i Bpełki, zd 7 


buje powidełka do zębów W. Twerdego, przytem prze 
przyzna mu pierwszeństwo przed wszelkiemi innemi f4 
e ||| aaa = 


Dra FRYDERYKA 
Ealsarm brz 


Już sam sok roślinny, pły 
dziurawiono korę, znany jest od 
znakomitszy środek piękności; jł 
przepisu wynalazcy przyrządzi w 

w takim razie „dopiero nabiera pr 

Jeżeli wieczorem posmarujeśą 
tym balsamem, to już nazajutrz / 
TRAOLN© łupieże xe skóry, ktJi 


że wielu twierdzi, iż maść ta pomogła i tym ` 
chorym, którym nawet przez wiele lat używane 
kąpiele nie pomogły. 
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Cena flaszki 2 korony 


w aptekach. 
MEL Pocztą wysyła wprost 


b PAT oo biała i delikatn 
| wy rabiajacy Balsam ten = na tw 
r ) RZ stałe z ospy i nadaje twarzy mio 
4 APTEKARZ delikatność I świeżość; usuwa w naf 
wątrobiaBa, blizny, ezarwoność noss, aiłuszy enie i wszelk 
= słoika z A og tb e i złr. BO ct. Dra 916 myd í 
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